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Kuryera Poznańskiego

wyaoei w Poznaniu marek 4, na
stiici pocztach ceeantwa aimieckiegu 
i w Austryi marek 6 (zob. Zeituure-Preis- 
liate p. 1894 Abtheiluug II t. Nr. .*>7.) 
w innych krajach: cena poznańska - d

twanniem przesyłki.

Cena otriocwon
wynosi IB ienygów od drobnego siedaalo- 
tamowego wiersza. — Beklamy po 80 fen. 
od wierna. — Przekład na jtzyk polski 

bezpłatnie.
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Zaproszenie do przedpłaty,
„Kuryer Poznański“ kosztuje na 

wszystkich pocztach cesarstwa niemie­
ckiego i Austryi kwartalnie

marek 5.
W mieście Poznaniu w ekspedycyi 

naszćj
marek 4,

z odnoszeniem do domn
marek 4,50.

We wszystkich innych krajach pre­
numerata poznańska z dołączeniem ko­
sztów portoryum.

Upraszamy o wczesne zamówienia 
na urzędach pocztowych celem uniknię­
cia zwłoki w ekspedycyi.

„Kuryer Poznański“ zapisany jest w cenni­
ku gazet pod nr. 62 str. 355 (Zeitungspreisliste 
pro 1895 Nr. 62 Seite 355).

Nowi prenumeratorowi „Kuryera Poznań­
skiego“ otrzymają bezpłatnie początek dru­
kującej się w odcinku „Kuryera“ powieści Ma- 
ryana Gawalewicza p. t. „Szubrawcy.“

Poznań, 27 grudnia.

Z bieżącej chwili.
Ojciec św. przyjmował ubiegłój soboty w sali 

troDOwój Kardynałów i prałatów, składających Mu 
powinszowania z powodu świąt Bożego Narodzenia. 
Przy tój sposobności wygłosił Ojciec św. dłuższą 
mowę o roli, jaką Kościół katolicki odgrywa w cywi­
lizacji. Najpierw stwierdził Ojciec św. pocieszający 
wzrost wiary u wszystkich narodów. Wskutek roz­
czarowań i nieszczęść, oraz skutkiem wzrastającego 
niebezpieczeństwa przyszły narody do tój świadomo­
ści, że cnoty obywatelskie i prawa, a nawet surowe 
zarządzenia, nie zdołają utrzymać w karbach szer­
szych mas ludu. Jest tedy wielką potrzebą, aby 
wiara przenikała publiczne i prywatne życie, aby 
imię Boga wspominano z czcią w prawodawczych ze 
braniach, stowarzyszeniach i rodzinie i aby panujący 
starali się wzmocnić uczucia religijne w armiach i 
swych poddanych.

Poniedziałkowe posiedzenie Izby francuzkiij 
było widownią scen hałaśliwych, a nawet spowodo­
wało bezkrwawy pojedynek pomiędzy ministrem robót 
publicznych, Bathou, a socyalistycznym deputowanym 
Jaurósem. Deputowany ten stawił wniosek, żąda­
jący zniesienia kary śmierci w kodeksie wojskowym 
ponieważ jest ona zastósowywaną tylko względem 
szeregowców. Kodeks karny naznacza karę śmierci 
za zbrodnią, jakiój dopuści! się kapitan Dreyfas, a 
pomimo to Dreyfus został skazany na dożywotnią 
deportacyą. Prezes ministrów Dupuy żądał, aby 
Izba przeszła do zwyczajnego porządku obrad. Mię 
dzynarodowców oskarżał on o wycieczki przeciwko 
hierarchii w armii i stawił wotum zaufania. J*mó 
zauważył, że nie powinien mówić o internacyonab 
zmie, skoro w sobotę bronił rząd stowarzyszenia kosmo 
politycznych wyzyskiwaczy (wielki hałas). Minister 
robót publicznych Barthou, zawołał: „Kłamiesz paul 
Jaures odpowiedział na to wśród najrozmaitszych 
wykrzykników, że „kłamstwo nie jest po naszśj stronie, 
ale po stronie rządu, który się patryotyzmem zasia­
nia.“ Prezes Izby Brisson żąda, aby Jaures opuścił 
na pewien czas posiedzenie, co tóż Izba uchwaliła 
ogromną większością. Gdy Jaures opuszczał salę 
powstał tak wielki hałas na skrajnój lewicy, iż mar 
szalek zamknął posiedzenie na 5 minut. Po pono 
wnym otwarciu Izby postanowiono 487 głosami prze 
ciwko 85 głosom przejść do zwyczajnego porządku 
obrad. — w obec zarzutów dziennikarskich, jakoby 
ambasada niemiecka w Paryżu miała stósnnki z ka 
pitanem Dreyfasem, podnoszą z kompetentnój strony 
że zarzuty te są tendencyjnym wymysłem. — Wczo­
raj prezydent rzeozypospolitój przyjmował jenerała 
Czerkowa, który przywiózł własnoręczne pismo cara 
Mikołaja, donoszące o zmianie tronu w Rosyi. Je­
nerał wygłosił mowę, na którą odpowiedział Periet 
życzeniami dla cara i Rosyi. Na andyencyi tój byl 
obecny prezes ministrów.

Biuro Reutera donosi z Yokohamy, że wedle 
tamtejszych dzienników w bitwie pod HaiczeDg duia 
19 b. m. poległo po stronie japońskiój 2 oficerów 
i 52 szeregowców, a rany odniosło 12 oficerów i 356 
szeregowców. — Rząd koreański zamierza zaciągnąć 
od Japonii pożyczkę w wysokości 5 milionów dola­
rów. — Tongakowie, którzy, jak wiadowo, wzniecił 
powstanie na Korei, zdobyli stolicę prowincyi 
Hwangheido, gubernatora wypędzili i nowym guber 
natorem zamianowali jednego ze swych przywódz 
ców. Dalój spalili oni trzy miasta w południowó, 
części kraju, — Parlament japoński został zagajony 
w poniedziałek mową tronową, podnoszącą zwycięztwa 
wojsk japońskich. Mimo panującego zimna postawa 
wojska jest jak najlepszą, czego dowodem to, że

kroczy ono w nieprzyjacielskim kraju clągle.naprzód. I Wedle telegramu z Warszawy, Hurko .wraz 
Stósnnki mocarstw neatralsycb do Japonii su tak | z małżonką wyjechał już za grasicę, 
przyjacielskie, jak nigdy dotychczas. W tak wieko­
pomnej chwili ma Japonia silniejsią niźli kiedykolwiek 
wolę szerzenia cywilizacyi. W końcu udziela mowj 
tronowa rady, aby parlament uwzględnił wew; ętrzne 

zewnętr-ne położenie kraju i tem samem zapewnił 
z» pełne porozumienie pomiędzy rządem & narodem.

W Hadze odbył się we wtorek ósmy kongres

Bolesna sprawa.
Pojmujemy, jaka boleść przejmować musi

rewolucyjnego stronnictwa socyalistycznego. Kon-1 serce wszystkich wiernych katolików obydwóch
gres uznał ligę socjalistyczną za rozwiązaną, skoro archidyecezyi, że znalazły się u nas, w gro-
zmesioną ona została wyrokiem sądu kasacyjnego prreinvsława nisma nru<rn„ce nadużyćustawą niderlandzką. U hwałę co do utworzenia lłzie tTtewysfawa pisma pragnące nadużyć
nowój ligii przyjął kongres ogromną większością 
Z>aI6j uchwalono odbyć w przyszłości kongres pu­

bliczny.
W sobraniu bułyarskiem zażądali wczoraj pod­

czas obrad budżetowych socyaliści skreślenia cywil- 
nój listy księcia. Prezes ministrów wywodził, że
lista cywilna może być zmienioną tylko osobuą chcą się uważać za katolickie, i gotowe obryzgać 
ustawą, i podnosił wśród hucznych oklasków konie- śliną swoją każdego, coby im tego charakteru 
czność utwierdzenia zasad monarohiczoych. W tym I ¿mjał zaprzeczyć, odważyć się mogły na tak 
samym duchu przemawiał także marszałek sobrauia. I lekkomyślną napaść na Najdostojniejszą Osobę

naoda. I znańską, posądzając ich o to, ze bez ich wiedzy
Wedle najświeższój depeszy z Rzymu, Ojciec pod ich bokiem nie mogło się stać tego rodzaju 

święty przyjmował wczor. j na andyencyi komen I nadużycie, iżby w jedno z największych świąt 
dauta i dziewięciu oficerów amerykańskiego okrętu Kościoła katolickiego (dzień Wszystkich Swię- 

U) i 7*^» „abo^stwa T

ch szybki postęp w cywilizacyi. W końcu wyrazi! I larze śmieli pracować nad renowacyą presbyte-
Ojciec św. swoje, zadowolenie, że Stany Zjednoczone | ryum w poznańskiej Katedrze!
troczą naprzód w religijności i zapowiedział, że 
wyda niebawem encyklikę do episkopatu Stanów 
Zj< dnoczonych.

A w jakiem do tego zestawieniu dokonano 
tój napaści na tycb Dostojników Kościoła! Pro­
testanci w Berlinie przy budowie kościoła św. 
Piusa uniewinnieni, gdyż jako protestanci nie 

* Z Rzymu otizymoje „Polit. Gorresp.“ w ia-1 znają świąt katolickich, —żydzi w Poznaniu, bu- 
domość, iż Papież zamierza także do episkopatów I Jujący swój lazaret po za miastem, a nie po- 
innych krajów wystosować podobne pismo, jak do I zwaja™cy w sobotę i w święta swoje pracować
austryackiego, w którem wierni zostaną wezwani do cho(,iaż c; WSZVScv chrześcianie za
składek na rzecz instytucyi, jakie mają byo utwo- robotnikom, chociaż ci wszyscy chrześcianie, za 
rzone dla dobra katolickich kościołów wschodnich. I przykład postawieni: a katolicki Arcybiskup
Papież przedewszystkiem mrśli o założeniu wielkiego I przedstawiony jako ten, który patrzy pobłażli- 
greckiego’ kolegium w Carogrodzie, w którem wem okiem na gwałcenie świąt katolickich w tych 
mają być kształceni kapłani i misyonarze greckiego kościołach, w których przypomina się
i melchickiego obrządku. Następnie greckie kolegium J Pamiptai abvś dzień świetv świecił'“
w Rzymie ma być zreorganizowane«» w tym kie- ludow2/. „ramiętaj aoys azien święty święcił,
runku, iż nadal będą w niem umieszczani wyłącznie I Zaiste — ohydna w swych konsekwencyach 
wychowańcy greckiego obrządku, a nie jak dotąd, I napaść!
także klerycy rumuńskiego i ruskiego kościoła. Do czegóż dójść możemy, gdy ludzie, któ

Kongregacya de flde w Lyonie uczyn.ił* iuż rzy njc nie reprezentują w społeczeństwie, nie-
stytutów duchownych złożyła 300,000 franków. Ar dorostki, me mający żadnych zasług, osobistości, 
cybiskup Neapolu, kardynał San Pelice, przesłał na I nie mogące się wykazać żadnem odpowiedniem
ten sam cel 20,000 franków.

* Do „Berliner Neueste Nachrichten“ 
piszą z Księstwa: Komisya kolonizacyjna nabyła, 
o ile wiadomo, w r. 1894 ośm większych majątków,
4 od Niemców i 4 od Polaków; z tych 7 położo­
nych jest w polakiem tery tory urn językowem dzielnicy; I rego nazwisko i stanowisko jest dla nas synoni 
Ostrowieczoa (powiat śremski) 748 ha, Przecław mem powagi, na Prześwietną Kapitułę, w której 

Gwiazdowo (Środa) 899 ha, Jrnówiec (Zerniki) I naszego duchowieństwa.
708 ha, i Ziemnica (pow. kościański) 756 ba; I Jakież skutki może za sobą pociągnąć 
w Prusach Zachodnich leży W. Włościborek (w po-1 śmiałość podobnego twierdzenia! Ludzie słabi 
wiecie złotowskim), którego sprzedaż przez ostatniego I wypróbowani muszą tracić wiarę, gdy

ie x-Ar" tr,a6'kaw‘piT
p0Diew«i, jak «twierdion», p. Pudiyóiki pertrakto- g"»tcą jawnie przykazania kościelne! Wszystko 
wał z komisyą kolonizacyjuą już w czasie, w którym I się wtedy kończy, cały wpływ religijny pod- 
jako kandydat partyi dworskiój (a korespondent kopany. Nie dosyć było ukrytych mniój lub 
zkąd to wie ?!) ubiegał się celem bronienia polskich I więcći zręcznie żądeł i sztychów ubocznych

ha; dwa z niemieckich majątków miały dla komisyi I t*ki P0Clsk zatruty!
kolonizacyjnój prawdopodobnie dla tego wartość, I Ozy Polak, w którym jest jeszcze coś 
ponieważ służą do zaokrąglenia istniejących już | kolwiek uczucia prawdziwie polskiego może się 
kompleksów koionizacyjnych, jeden z majątków od-1 odważyć podnieść rękę na to, co w narodzie 
rÄrnuVtsll’”“’ kor,i'“'n f"*0*“'™ naszym z całych dziejów »atol, jeszcze naj

Już w roku 1892 i 1898 zakupowano w więk-1 wyższego i najdroższego? 
szój ilości od Niemoów, to jest okrągło po 8500 m., I Czy katolik, który zna chociaż tylko ka- 
podczas kiedy z polskiśj ręki nabyto 4600 i 4800 techizm, mógłby dopuścić się takiego czynu, 
ha. W poprzednich latach kupiono w roku 1888 i I ażebv zniesławiać najwyższą władzę duchowną,
prz.w.TiroTp’,/.“ Ä'ÄaTtyS ‘ chc;eć 7 i »771^
komisya 126 większych majątków względnie domi-1 religijnych 1 kościelnych, wyzszym nad następcę 
niów z areałem 82,650 ha., i to roku 1886: 11,780; Apostołów, nad najwyższy nawet senat du- 
1887: 14,826; 1888: 9528; 1889: 4800; 1890: 7766; chowny?
1891 : 8529; 1892: 8072; 1893: 7408, a w bieżącym Któż są ci zuchwalcy? Kto stoi poza
XwÄ^™^ SÄÄ -hwa.ośC. ja^ socyalizm

wstrzemięźliwie; iżby miała majątki przepłacać i ra-1 nakazuje swym adeptom, 1 nic więcej 
tować w ten sposób polskich właścicieli, co się już zresztą próżnia bezdenna pod każdym względem, 
po prostu stało fable conyenum, tego znawcy tutej- A najsmutniejsza już to, że zamiast 
szych stósunków twhrdzió nie będą. Pod tym wzglę-1 w piersi się uderzyć i do winy przyznać się
dem istnieje tendencyjne przekręcenie faktów nie nłw.rpip winOwaicv trwaia w złem unnrnie
tylko po polskiój, lecz także po pewnój stronie nie-'otwarcie’ winowajcy trwają w ziem uporme,
mieckiój, która prawdopodobnie niebawem rozpocznie 
swe attaki na komisyą.

Petersburg, 26 grudnia. Carskim ukazem torya wzięła tę sprawę w swoje ręce i wytoczyła
”7*7 >-roT0 T-

natorem warszawskim i komendantem warszawskiego I wagę wyrządzoną osobom, tak wysoko posta- 
okręgu wojskowego. ’wionym w hierarchii kościelnej. Czasu do

swego wpłw*u celem osłabienia zaufania do 
tych, których Bóg postawił rządzcami Ko­
ścioła Bożego u nas, a przez to samo podkopu­
jące życie religijne w naszem społeczeństwie.

Prawie uwierzyć trudno, aby pisma, które

wykształceniem, których społeczeństwo po prostu 
nie zna, gdy tacy ludzie mogą rzucać bezkarnie 
tego rodzaju potwarze na X. Arcypasterza, 
który jest Najwyższym w naszym Kościele, któ­
rego życie całe jest jednem pasmem zasług, kto-

licząc widocznie na względność i pobłażliwość. 
Ale tym razem zawiedli się, i pobłażliwość musi 
mieć swoje granice. Dowiadujemy się, że prokura-

przeproszenia było dosyć — niechże się więc 
teraz nie nazywa, że zbłądzono, ale złój woli 
nie było.

W naszych oczach pisma, które się do­
tychczas nie poczuły do tego, aby dać zadosyć- 
uczynienie w odpowiedni sposób Naszemu Naj- 
przewielebniej8zemu X. Arcypasterzowi i Prze- 
świetnój Kapitule Metropolitalnej, i naprawić to 
niebywałe zgorszenie, jakie sprawiły w kołach 
swych czytelników, nie mogą na przyszłość ucho­
dzić ani za polskie ani katolickie. Dalsze kon- 
sekwencye pociągnie z tego społeczeństwo, do któ­
rego mamy to zaufanie, że będzie umiało przej­
rzeć, nareszcie i poznać się na farbowanych lisach. 
Z ogniem igrać nie wolno!

Smutno to wyznać, ale zdaje się, że tu 
u nas w Poznaniu rychlój aniżeli gdzie indziój 
przeprowadzoną została w życie recepta przy- 
wódzcy socyalistów, aby nie uderzać na dogmata, 
tylko na duchowieństwo i Biskupów. Podko­
pawszy ich powagę i zaufanie, oderwawszy od 
nich serca ludu ciągłemi napaściami na pojedyń- 
cze osobistości, nic łatwiejszego, jak osłabić wiarę 
tego ludu i w ten sposób zwalić najsilniejszą 
tamę socyalizmu. Nie chcemy przesądzać, czy 
ci wszyscy panowie czynią to z wiedzą, czy 
bez wiedzy, ale faktem jest, że taki być musi 
i będzie ostatni tego wynik.

Kto nie wierzy, niech się poinformuje do­
kładniej w aktach procesu wytoczonego „Postę­
powi“ przez X. radzcę i dziekana Ołyńskiego 
z Koźmina. ___________________

Z Poniec a.
|25 grudnia 1894.

Wcale się nie dziwię temu, iż „Posn. Tagebl“. 
wiadomości, podanój w „Kuryarze“ • wystąpieniu 
tutejszego pana burmistrza na zgromadzeniu sławe­
tnej Spółki BI. K. T. celem założenia filii w Ponie- 
cu, kategorycznie zaprzecza, bo pismo, które hołdu­
jąc pogańskiej doktrynie Hartmanna, wszelkim pło­
dom fanatyzmu i ślepej nienawiści rasowej chętnie 
swe łamy otwiera, musi naturalnie przeczyć wszyst­
kiemu, co się z obecnym ptądem antypolskim nie 
zgadza. Cel jest widoczny. Zapaleńcy „starego 
kursu“ chcieliby wszelkie objawy uczucia sprawie­
dliwości w społeczeństwie niemieckiem zagłuszyć, 
żeby rozpoczęta heca obfitsze wydawąła owoce. 
Mogę Szan. Redakcyą zapewnić, że tutejszy pan 
burmistrz projektu założenia filii spółki THK. w Po- 
niecu bynajmniój nie pochwala, ’znając lepiój od bu­
rzycieli szowinistycznych stósnnki miasta, którego 
sprawami już od wielu lat kieruje. Słyszę w tój 
chwili, że i inny jeszcze urzędnik, zajmujący obok 
burmistrza znaczniejsze stanowisko, na zebranie spółki 
nawet nie joszedł. I słusznie! Każdy prawy cha­
rakter niemiecki powinien się brzydzić propagandą, 
zmierzającą do powaśnienia spokojnych obywateli, 
którzy dotychczas żyli ze sobą w najlepszój zgodzie 
i harmonii.

Najnowsza heca antypolska nosi na sobie wy­
raźne piętno lat ubiegłych, gdy kapłanów, owych od 
Boga powołanych obrońców łada społecznego, ścigano 
i więziono z tą tylko różnicą, że się pod wodzą epi­
gonów Bismarcka wytępia naród jako taki w jego 
bycie materyalnym i religijnym. Nie łudźmy się co 
do właściwych zamiarów spółki. Pod płaszczykiem 
zagrożonych interesów niemieckich szerzy ona prote­
stantyzm, a w tym celu, chcąc mieć skuteczną po­
moc, szuka sprzymierzeńców u niemieckich katolików, 
których podburza do nieufności względem Władzy 
Duchownój. Gdzie niemieckich katolików nie masz, 
lub procent ich, jak naprzykiad w Poniecu, jest bar­
dzo nieznaczny, tam stawają na porządku dziennym 
sprawy protestanckie.

Oto przykład! Od wielu lat istnieje tu zwy­
czaj, że nawet protestanci w Boże Ciało swe domy 
przystrajają zielenią. Dotychczas nikt me uważał za 
potrzebne, przeciw tak niewinnój a zupełnie dobro- 
wolnój rzeozy wystąpić, tylko „duchowna“ Spółka 
antypolska nie mogła pominąć okazyi wyrażenia 
swego nieukontentowania w obec tak ratącÓj i nie- 
bezpiecznój tolerancyi.

Noie uyroti lajłjżsieio sjila adBioisIracjjieio
w sprawach podatkowych.

(Z.) W numerze 284, 286 i 287 „Kuryera 
Poznańskiego“ z dnia 14, 16 i 17 grudnia roku 
przeszłego, podaliśmy streszczenie 40 ważniejszych 
wyroków najwyższego sądu administracyjnego odno­
szących się do ustawy o podatku dochodowym z dnia 
24 czerwca 1891 roku. Wyroki te opracowane były 
wedle prejudykatów zawartych w pierwszym tomie 
urzędowój publikacji. W roku bieżącym wydany 
został tom drugi wyroków zasadniczych, z których 
najważniejsze, jako dalszy ciąg pracy przeszłoro- 
cznój, zamieszczamy poniżój, zatrzymując podział za- 
stósowany w rokn ubiegłym.



Część 1.
41. Przewodniczącemu komisji szacunkowśj 

wolno od przepisu zawartego w § 50 instrukcji 
z dnia 5 sierpnia 1891 roku, wedle którego minister 
skarbu ustanawia czas, w którym deklaracye mają 
być oddane, odstąpić. W niniejszym przypadku po­
datkujący został 20 grudnia zawezwany do deklaro 
wania swych dochodów w przeciągu dwóch tygodni. 
Wniosek o przedłużenie zwłoki, który prrewodniczą- 
cemu komisyi szacunkowej wręczony został 4 sty­
cznia, najwyższy sąd administracyjny usiał za spó­
źniony.

(Wyrok z dnia 5 lutego 1894 roku, tom II, 
str. 400),

42, Kto prawnie do deklaracji dochodów 
wogóle nie jest zobowiązany, uie traci prawa rekla- 
maeyi, chociaż zawezwaniu przewodniczącego komi­
syi szacunkowśj, aby dochody swe podał, w czasie 
prawem przepisanym nie uczyni zadość.

(Wyrok z dnia 5 latego 1894 roku, tom II, 
str. 395)

. 48. Kto w przedsiębiorstwie zarobkowom
w ostatnich latach takie poniósł straty, że czystego 
zysku wcale nie miał, od obowiązku deklaracyjnego 
nie jest zwolniouy, chociażby miał przekonanie, że 
w roku szacunkowym przez wzgląd na poprzednie 
straty podatku dowodowego opłacać nie będzie 
potrzebował.

(Wyrok z dnia 8 listopada 1893 r., tom II, 
str. 301.)

44. Jeżeli tylko przewodniczący przeciw 
uchwale komisyi szacunkowśj apelował, a dla po­
datkującego czas do apelacyi upłynął, późniejsze 
przyłączenie się podatkującego do apelacyi przewo­
dniczącego nie ma waloru.

(Wyrok z dnia 10 czerwca 1893 r., tom II, 
str. 49 )

45. Doręczanie uchwał władz podatkowych za 
pomocą listów rekomendowanych w obrębie pahstwa 
Pruskiego za dostateczne uważać nie można.

(Wyrok z dnia 14 czerwca 1893 r., tom II, 
str. 15.)

46. Jeżeli osoba małoletnia ma opłacać poda­
tek dochodowy, władze szacunkowe tylko z jój 
opiekunem znosić się powinny. Żądanie wyjaśuienia 
od osoby małoletniój samój, lub doręczanie uchwał 
władz szacunkowych osobie małoletniój najwyższy 
sąd administracyjny uznał za nieważne.

(Wyrok z dnia 14 listopada 1893 r., tom II, 
str. 311.)

47. Komisya szacunkowa żądała w pewnym 
przypadku, aby podatkujący jój przedłożył swe reje 
stra gospodarcze. Tenże był do tego gotów, lecz 
wzbraniał się wydać rejestra z rąk i żądał, aby osoba 
przez komisyą delegowana je we własnym domu jego 
przejrzał*. Najwyższy sąd administracyjny opór ten 
uznał zą niesłuszny i reklamacją oddalił.

(Wyrok z duia 30 października 1898 r. t. II 
str,. 291).

48. Podatkujący wywodził w zażaleniu, iż jest 
obęwiązkiem władz podatkowych dowieść, że dekla 
racy*.- podatkującego nie zgadza się z prawdą. Naj 
wyżezy sąd administracyjny natomiast przyjął za za 
sadę, że podatkujący w razie zakwestyonowauia de- 
klarscyi winien prawdziwość tejże udowodnić,

(’Wyrok z „dnia 17 września 1893 r., tom II. 
str. 2,00).

49. Jeżeli wlać? , szacunkowa deklarowany do- 
chód ttważse' zż zbyt nizki i zamierza wyższy usta 
now ć podatek, ponieważ deklaracya opiera się na 
mylnem zastósowaniu ustaw prawnych, tak samo 
o leim podatkującego poprzednio uwiadomić i sposo­
bność do poprawienia deklaracyi dać mu powinna 
jak gdyby chodziło o sprostowanie lub wyjaśnienie 
mylnych faktów.

(Wyrok z dnia 30 września 1893 r. tom II 
str. 207.)

50: Komisyi szacunkowśj nie wolno z docho 
dów deklarowanych w latach poprzednich wywodzić 
iż te same kapitały i dochody muszą jeszcze istnieć. 
Podatkujący nie może być zmuszony do wylegitymo­
wania się, gdzie dawne kapitały się podziały.

(Wyrok z dnia 21 czerwca 1893 r., tom II. 
str. 74).

51. Koszta wynikłe w skutek reklamacyi przez 
słuchanie świadków lub biegłych podatkujący tylko 
w tym razie ma ponosić, jeżeli jego twierdzenia fa­
ktyczne (a nie dedukcye prawne) okazały się myl- 
nemi.

(Wyrok z dnia 14 czerwca 1893, tom II., 
str. 64).

52. Władzy szacunkowśj przysługuje na mocy 
§ 80 ustawy z dnia 24 czerwca 1891 r. prawo pod­
wyższenia podatku dochodowego po ukończonśj pro­
cedurze szacunkowśj, skoro się przekona, iż podatku­
jący zbyt nizko został oszacowany. Wybieg, te 
upłynął czas, w którym przewodniczący mógł przeciw 
uchwale komisyi szacunkowśj wnieść apelacyą lub 
dalsze zażalenie, w tym razie nie ma być uwzglę­
dniony.

(Wyrok z dnia 28 października 1893 r.,
II., atr. 280).

(Ciąg dalszy nastąpi.)

tom

Kroże a car Mikołaj II.
Orźewski ma niebawem z«. przykładem swego 

kolegi warszawskiego opuścić stanowisko wszech­
władnego gubernatora wileńskiego. Okoliczności, 
które ustąpienie to spowodowały, są według donie­
sień dzienników niemieckich tak znamienne dla cha­
rakteru cara Mikołaja II i jego rządów, że zasłu­
gują na obszerniejszą wzmiankę. Jak wiadomo, 
Orźewski zarządził mniej więcśj przed dwoma laty 
zamknięcie kościoła katolickiego w Krożach, a gdy 
tamtejsza ludność stawiła opór, użył przeciwko bez 
bronnym posłusznych kozaków, którzy dopuszczali 
się gwałtów wołających o pomstę do nieba. Nie 
dosyć było tych okmcieństw; Orźewski spo­
wodował, że pewną liczbę wieśniaków oska­
rżono o zbrojny opór przeciwko władzy pań- 
stwowśj. Wedle litery prawa nie mógł sąd 
uwolnić oskarżonych, ale zato skazał ich na 
najniższą karę, a nadto zaapelował do łaski cara, 
stwierdziwszy, że smutne wypadki w Krożach wy­
wołało uprawnione oburzenie ludu, broniącego swych 
najdroższych skarbów, swśj religi, i że rozruchy nie 
miały nic wspólnego z polityką. Po ogłoszeniu wy-

roku wystósował Orźewski list do ministra sprawie­
dliwości i krytykował w nim odwołanie się sąlu do 
łaski monarszśj, grożąc, że w razie ułaskawienia 
skazanych Zachwieje się jego powaga gubernatorska. 
Równocześnie prosił ministra, aby list jego zakomu 
nikował carowi. W poniedziałek 17 grudnia mini­
ster sprawiedliwości Murawiew zdawał carowi sprawę 

wypadków krożaóskich. Car kazał sobie przed 
łożyć wyrok sądu i wyraził swoje zadowolenie co do 
stanowiska, jakie w tśj sprawie sąd zajął. Prośba 
o ułaskawienie, wniesiona przez sam sąd, może być 
tylko zaszczytem dla rosyjskich sędziów. W dalszym 
toku audyencyi zauważył Murawiew, że w sprawie 
tśj otrzymał także list od Orżewskiego z prośbą, aby 
go przedłożył carowi. Nie rzuciwszy ani okiem na 
list ten, miał car zawołać: Orźewski żąda naturat- 
oie, abym nie uwzględnił prośby o ułaskawienie ?“ 

N • potwierdzająca odpowiedź Murawiewa za­
uważył csr: „Nie potrzebujesz mi pan przedkładać \ 
listu Orżewskiego; nie będzie on miał żadnego 
skutku “ Z powodu zajścia tego w sferach wyż­
szych Petersburga mówiono już 18 b. m. i to jedno- 
zgoduie, że wśród takich okoliczności Orzewskiemu 
nie pozostała inna droga wyjścia, jak ustąpienie ze 
swego stanowiska.

Nie mniśj charakterystycznym jest wypadek, 
jaki wydarzył się na uniwersytecie moskiewskim 
przy sposobności składania przysięgi wiernopoddań- 
czśj. Pięciu studentów nie cbciało złożyć przysięgi, 
spodziewając się prawdopodobnie sławy męczenni­
ków. Ogólnie się spodziewano, że czeka ich kara 
surowa, tymczasem car na zapytanie ministra spraw 
wewnętrznych, co z nimi uczynić, kazał icb wywieść 
za granicę na koszt korony, aby mogli poszukać so­
bie nowśj ojczyzny, jeśli nie chcą być poddanymi 
rosyjskiego cara. Gdy zbuntowanym oznajmiono 
rozkaz cara, oświadczyli natychmiast gotowość zło­
żeni«. przysięgi, co im też dozwolono.

Hr. Szuwałow.
Kiedy przed kilkunastu dniami gruchła wieść, 

że Hurko ma stanowczo opuścić Warszawę, zaczęto 
wymieni«ć kandydatów na opróżnione po nim, a tak 
ważne pod względem politycznym stanowisko. Mię­
dzy tymi kandydatami było także nazwisko Lr. Szu- 
wałowa, ambasadora rosyjskiego przy dwoi ze ber­
lińskim.

Bsz zapuszczania się w dziedzinę domysłów 
zaznaczamy fakt, że prasa berlińska, a za nią reszta 
niemieckiśj, oświadczyła się przeciw mianowaniu 
hr. Szuwałowa jenerał-gubernatorem Królestwa Pol­
skiego. Te głosy coraz wyraźmśj się odzywały, za 
znaczając, że hr. Szuwałow jest w wszystkich ko 
łach berlińskich bardzo dobrze widziany, że godnie 
wywięzuje się z swego obowiązku ambasadora, że 
więc powinien go nadal car Mikołaj II pozostawić 
na tem stanowisku. Równocześnie atoli coraz upor- 
czywiśj utrzymywała się wieść, że hr. Szuwałow 
jeduak pójdz.e do Warszawy jako jenerał-gubernator. 
Tę wieść potwierdził krótko przed świętami telegram 
z Petersburga nadesłany.

Korespondent do »Beri. Tagebl.“ odsłania ta 
jemnicę zabiegów, jakie z Berlina podjęto, celem 
zatrzymania hr. Szuwałowa w stolicy Niemiec. 
W liście z Petersburga, ogłoszonym w wczorajszym, 
poniedziałkowym numerze „Beri. Tagebl.“ powiada 
korespondent, że cesarz Wilhelm II niechętnie pa­
trząc na wyniesienie się br. Szuwałowa z Berlina, 
własnoręcznie napisał do cara list, upraszając go, 
aby hr. 8?uwałowa pozostawił w Berlinie. „Car 
Mikołaj II — tak pisze dalśj korespondent — byłby 
tem chętniśj spełnił życzenie swego przyjaciela i 
spokrewnionego z sobą, ponieważ przecież czasu 
swego cesarz Wilhelm I także zastósował się do 
życzenia Aleksandra III i mianował jenerała Wer- 
dera ambasadorem w Petersburgu. Ale obecnie 
przeszkadzała temu ta okoliczność, że hr. bzuwało- 
wowi zostało stanowczo przyrzeczonem stanowisko 
w Warszawie i że hr. Szuwałow życzy sobie za­
kończyć w swym ojczystym kraju swoją, bogatą 
w zaszczyty i pracę czynność. Gdyby nie chodziło 
właśnie o stanowisko w Warszawie, toby może 
hr. Szuwałow był zrzekł się nominacyi, ale pragnął 
on od dawna zostać jenerał-gubernatorem Polski.

„Tylko Rosjanin może pewno zrozumieć, jak 
czarujący urok pole działania w Warszawie wywiera 
na takiego dyplomatę, jakim jest hr. Szuwałow 
Hr. Szuwałow okazał każdego czasu szczególny 
talent i wielkie odnosił sakcesa w jednaniu i w za 
cieraniu sprzeczności. Rzecz naturalna, że ten 
w takiój polityce posiwiały dyplomata spodziewa się, 
iż powiedzie mu się zaprowadzić zupełną zmianę 
w stosunkach rosyjsko-polskich, pogodzi Polaków 
z istniejącym stanem rzeczy i uczynić z sich lojal­
nych i zadowolonych poddanych cara, bez uszczerbku 
dla wybitnych interesów państwa. Szczęśliwe roz 
wiązanie takiego zadania zapewniłoby niewątpliwie 
hrabiemu trwałą kartę w dziejach rosyjskich, a jeżeli 
czynność hr. Szuwałowa jest bardzo pożyteczną 
w Berlinie, to zbladłaby ona wobeo korzyści, jikie- 
by cesarstwo odniosło, gdyby się te nadzieje spełnić 
miały.

„Nie będziemy dziś badali, o ile nadzieje 
hr. Szuwałowa na sukces liczyć mogą, dziś, kiedy 
hr. Szuwałow z młodzieńczym zapałem zabiera się 
do objęcia nowego urzędu pełnego kolców ciernistych. 
Możemy atoli tyle skonstatować, że hr. Szuwałow 
żywi tę nadzieję i że czuje w tem największe 
szczęście, iż car obdarzył go swem zaufaniem, mia 
nując go następcą Hurki, przy czem jeszcze hr. Szu 
wałów chętnie zrzekł się funkcyi najwyższego ko­
mendanta warszawskiego okręgu wojskowego, które 
mu zraza powierzyć zamierzano. Już ze stanowiska 
czysto humanitarnego na rzecz tę patrząc, trzeba 
przyjść do przekonania, że niepodobieństwem było, 
aby car tak staremu i zasłużonemu dyplomacie, 
jakim jest Szuwalów, miał sprawić jeden z naj 
cięższych zawodów. Żdaje się, że tu w Petersburgu 
nie wątpią o tem, że cesarz niemiecki jako w naj 
wyższym stopniu wyrozumiały, w tój sprawie chociaż 
z żalem serca, odstąpi od swego życzenia.

„Z powodu korespondencji własnoręcznej cesa­
rza Wilhelma zwlekła się nominacya Szuwałowa 
o tyle, że nie można jój było ogłosić już 18-go 
grudnia.“ ____________________

Kościoły w Anglii.
W protestanckim, biskupim kościele krajowym 

można rozróżnić głównie trzy kierunki albo grupy, 
jakkolwiek one sa zewnątrz nie tworzą trzech od­
rębnych części; grupy te są: High Church, Low­
Church i Broad-Church.

Kierunek Broad-Church, „szerokiego“ albo 
liberalnego lub wolnomyślnego kościoła posuwa się 
do iudyferentyzmu i do zaprzeczania wszelkiego 
pozytywnego chrześciaństwa. Przedstawiciele tego 
kierunku idą szeroką i daleką drogą niemieckich 
racjonalistów protestanckich i za swą gwiazdę 
przewodnią, zwłaszcza odnośnie do pisma świętego 

zięli „wyniki naukowego badania“ niemieckich 
byperkrytyków. Niestety blask tego błędnego świa­
tełka olśniewa także i w kościele anglikańskim 
coraz więcój ludzi, zwłaszcza w kołach uczonych. 
Jednakże członkowie anglikańskiego kościoła stoją 
jeszcze daleko więcój na podstawie wierzącój, chrze- 
ści&ńskiój, aniżeli niemieccy protestanci w znacznój 
części; są atoli rozdzieleni na dwa wklkie obozy. 
Na jediój stronie znajdujemy LowChurch tj. „nizki 
kościół“ w przeciwstawieniu do „wysokiego kościoła“. 
Jego członkowie, jako surowi konserwatyści, trzy­
mają się nauk pierwszych czasów angielskiój refor­
macji, uważają 39 artykułów i Book of Common 
Prayer, urzędową księgę kościeluą, za regułę wiary, 
nie pozwalając na żadne w nich zmiany; odznaczaią 
się on; szczególnie nieprzejednaną nienawiścią do 
Rzymu. W ich kościołach wygląda tak samo, 
jak w większój częś i kościołów protestanckich 
w Niemczech; uie ma tam ołtarza, świec, obrazów 
świętych, słowem niczego zgoła, toby mogło przy­
pominać „rzymski zabobon“.

W najskrajniejszem przeciwieństwie w obec tego 
stoją na drugiej stronie członkowie High-Church, 
właściwego „wysokiego kościoła“. Zwolennicy tego 
kierunku, którzy coraz więcej wzrastają co do liczby 
i wpływu, i przynajmniej wśród duchowieństwa an- 
glikańsk ego kościoła państwowego już teraz może 
stanowią większość, zbliżają się od lat blizko 60 co 
raz bardziej w neu :e i nabożeństwie do dawnego ko 
ścioła macierzystego. To prawda, że krzewiciele 
tego prądu rzymskiego w anglikańskim kościele me 
okazują, przynajmniej dotychczas, ochoty ani zamiaru 
poddania się papieżowi, w istocie atoli mimowolnie 
zbliżają się oni coraz bardziej do kościoła rzymskiego, 
przed którym uciekają

Obecny stan tego prądu skreślił kardynał-arcy-
wę o ochronie poran ków. Przy

„ . . projektach atoli wydaje się „Kreuz Ztg“ rzeczą
biskup Vaughan z Westminsteru, prymas katolicki wątpliwą, czy sejm będzie się niemi zajmował jeszczea —. aa! Ił m « wr » — Iw MA wrf U> 1 C\ t‘rS O _ I   -  i _ : * n. A a. Ma M A /I »> rł I ł /-% «M 1 O FIw Anglii, na wiecu katolickim w Preston 10 wrze- w czasie zbliżającój się sesyi, co odnosi się miano-
śnia b. r. „Dzisiaj — mówił on — trudno nieraz 
odróżnić świątynie anglikańskiego kościoła państwo­
wego od kościołów rzymsko-katolickich. Studyum 
Ojców kościoła i katolickich pisarzy o teologii, 
ascezie, liturgii i rubrykach wywołało zmianę 
w usposobieniach, zapatrywaniach i uczuciach 
pewnój, coraz bardziój wzrastającój części anglikań 
skiego kościoła, która to zmiana równa się całko­
witemu przeobrażeniu. Nauki katolickiego Kościoła, 
które dawniój odrzucano i potępiano jako bluźnierczy 
zabobon, i szalony wymysł, poddano nowemu bada­
niu i przyjmowano jednę po drugiój tak, iż wreszcie 
porzucono owe 39 artykułów jako regułę wiary. 
Istotna obecność Chrystusa Pana w Najśw. Sakra 
mencie, Ofiara Mszy św., i ofiarowywanie tejże za 
żywych i zmarłych — niekiedy nawet w łacińskim 
języku — regularna spowiedź, ostatnie namaszczenie 
olejem św., czyściec, modlitwy za zmarłych, nabo 
żeństwa do Matki Boskiój, do Jój Niepokalanego 
Poczęcia, używanie różańca, wzywanie Świętych 
Pańskich — to są wszystko rzeczy, których się 
obecnie uczą w kościele anglikańskim coraz gorliwiój 
i w których coraz większe znajdują upodobanie. 
Bezsenne duchowieństwo, zakładanie zakonów męzkich 
i żeńskich ze ślubami, ćwiczenia duchowne dla ka 
planów, misye, posty i inae umartwienia, światło, 
kadzidło, krucyfiksy, rzymskie kołnierze, birety, 
płaszcze, dalmatyki i inne paramenta, biskupie in­
fuły i pastorały i staranie o zaprowadzenie całego 
ceremoniału katolickiego nabożeństwa pontyfikal- 
nego — wszystko to świadczy o zmianie i prądzie 
ku Kościołowi, jaki aa początku naszego stulecia 
wydawał się niemożliwym. Najosobliwszą przytem 
jest ta okoliczność, iż prąd ten był silniejszym od 
najpotężniejszego protestantyzmu, silniejszym od an­
glikańskich biskupów, silniejszym od uczonych prawa
l od ustaw samych. Gorączkowy protest, bezowocne Xyj omawiania dzieła historycznego Janssena. Pisze
prześladowanie, wyrok delficki — a prąd idzie dalój, 1------ " T :i—"—on
szerzy się, wnika w rodziny anglikańskie, klasztory
szkoły i kościoły, a nawet katedry, aż wreszcie 
ogarnie kraj cały z nadzwyczajną szybkością.“

Słowa X. Kardynała Vaughan dają obraz i po­
jęcie o tem, jak dzisiaj wygląda w wielkiój częś i 
anglikańskiego kościoła. Że obraz ten odpowiada 
prawdzie, o tem świadczy wyznanie pewnego wysoko 
postawionego Anglikanina, kapitana Cobham, prze­
wodniczącego protestanckiego Church-Association 
(stow, kościelnego), jakie uczynił w piśmie do an­
glikańskiego arcybiskupa z Canterbury: „Serca 
rszystkich wiernych członków kościoła (anglikań 

skiego) są przejęte bólem i wstydem na myśl, że ka­
żde słowo tego okropnego oskarżenia (Kardynała) do­
słownie jest prawdziwem.“

Także protestancki biskup z Manchesteru, dr.
Moorhouse, zajmował się w odpowiedzi na twierdze 
nie Kardynała Vaughan, obszernie tegoż wywodami 
na wiecu w Preston i protestował przeciwko jego 
wnioskom końcowym, nie próbując atoli wcale zbijać 
przytoczonych argumentów i faktów. Ze słów tak 
wiarogodnych świadków możemy się przekonać, że 
X. Kardynał Vaughan skreślił wierny obraz stosun­
ków w łonie kośjioła anglikańskiego. W9dle słów 
jego, pisanych do Arcybiskupa z Toledo, posuwają 
się podróżujący na kontynencie Anglicy tak daleko, 
że ośmielają się przystępować do komunii św. w ko­
ściołach kaiolickicb, a ich księża starają się tam od 
prawiaó mszą swoją.

Coraz silniejszy „prąd rzymski“ w anglikań 
skim kościele wywołuje wiele nawróceń; od początku 
tegoż w Oifordzie można policzyć tak wielkie kon­
wersje jak n. p. kardynałów Manninga i Newmana.
I teraz sprowadza prąd ten jeszcze wielu konwer- 
tytów z powrotem na łono Kościoła. Corocznie około 
10,000 porzuca błędy dla prawdy katolickiój; 2000 
przypadają na obiedwie dyecezye, które dzielą miasto 
Londyn, gdy tymczasem przeciętna reszty (12) dye- 
cezyi wynosi około 700; w ostatnich 3 miesięcach 
nawróciło się co najmniej 16 protestanckich ducho-

’nych. W obec tych liczb atoli uie należy zapo- 
minąć, że wśród klas biedniejszych równie tylu, 
jeśli nie więcej, przepada dla Kościoła i po większej 
części także dla wiary mianowicie przez małżeństwa 
mieszane i straszliwą nędzę w miastach.

Wraz z wielkim prądem rzymskim łączy się 
jeszcze jedna okoliczność, która pod pewnym wzglę. 
dem niekorzjStnie, ale z drugiej strony znowu ko­
rzystnie działa na nawrócenia. Jestto spór o waż­
ność święceń anglikańskich. Największe pismo pro­
testanckie „Times“ przez długie tygodnie zapełniało 
swoje łamy notatkami i uwagami od przyjaciół i nie­
przyjaciół w tśj kwestyi i po kilku tygodniach dało 
spokojny pogląd na tę sprawę. Tak samo czyniły 
innn pisma. Spór ten z jednój strony rozgoryczał 
zacietrzewionych protestantów, z drugiój natomiast 
na wielu wywarł dodatni wpływ przez gruntowne 
omawianie i wyjaśnianie spornych kwestyi.

Zbliżający się 1300 letni jubileusz nawrócenia 
Anglii przez św. Augustyna, którego w 595 r. wy­
słał Grzegorz Wielki do Anglo-8axonów, nową daje 
sposobność do skierowania znowu ich spojrzenia w 
stronę Rzymu. Uroczystość ta zapewns nie pow­
stanie bez wpływu i na Anglikanów, którzy św. 
Augustyna także uważają za swego pierwszego apo­
stola. Powołanie kardynała Vaughana przez Ojca 
św. do Rzymu na naradę pozwala także spodziewać 
się wiele dobrego dla anglikańskiego kościoła. Oj­
ciec św. ma podobno wystósować z okazyi tego ju­
bileuszu 4o biskupów angielskich list pasteriki, 
który niezawodnie przyniesie pożytek także Angli- 
kanom. Z tych wszystkich okoliczności można się 
spodziewać, że dla wielu człotków anglikańskiego 
kościoła zbliża się godzina powrotu na łono matki 
Kościoła. Dostąpienia tój łaski życzą im niezawo­
dnie wszyscy katolicy, jakkolwiek niejednśj będzie 
to wymagało ofiary; jeden z anglikańskich ducho­
wnych n. p utracił przez swoje nawrócenie w osta­
tnim czasie wraz z stanowiskiem 10,000 m. rocznego 
dochodu. Im większa atoli ofiara, tem większa teł 
zasługa.

Niemcy.
* Berlin, 26 grudnia. Jako projekty rządo- 

re do nadi hodzącój sesji sejmowój wymienia „Kreuz 
Ztg“ oprócz etatu, który ma podobno przynieść dro­
bne tylko zmiany, także: „ustawę o podatku stęplo- 
wym, o kasach oszczędności, o rachunkowości i usta- 

wszystkich tych

wicie do ostatniego projektu, który wymagałby wiel­
kich kosztów. O tę kwestyą pieniężną rozbił się 
także — wedle infirmacyi „Post“ — zamiar przed­
łożenia ustawy o wyposażeniu nauczycieli. Nauczy­
ciele wiedzą zatóm teraz, gdzie znajduje się opór 
przeeiw ich życzeniom. Toć to także pan Miąuel 
przyłożył ręki do upadku projektu szkólnego hrabiego 
Zedlitza.

— Przeciwko powszechnemu prawu głoso­
wania wybija „Kölnische Ztg“ kapitał z procesu 
Leussa, pisząc: „Proces o krzywoprzysięstwo anty­
semickiego posła Leussa zakończył się skazaniem 
oskarżonego na trzy lata domu poprawy i stratę 
praw honorowych przez pięć lat. Wyrok ten świad­
czy w jaskrawy sposób, jacy to nieczyści ludzie 
mogą przez powszechne prawo głosowania zostać 
wyposażeni najwyższą godnością, jakiój lud udzielić 
może“. Słusznie przypomina „Germania“ narodowo- 
liberalnemu organowi nadreńskiemu sprawę Northa, 
zapytując, czy „Kölnische Ztg“ tego narodowo-libe- 
ralnego po3ła nie zalicza do nieczystych ludzi ? Zre­
sztą i trzyklasowy system, przy którym rozstrzyga 
pieniądz nie ochronił parlamentu od „nieczystych 
ludzi“. „Germania“ przypominia narodowo liberal­
nego posła vom Heede, który wprawdzie nie dopu- 
ś ił się krzywoprzysięstwa, ani nie został skazany, 
ponieważ przez samobójstwo usunął się przed ka- 
rżącą dłonią sprawiedliwości, lecz przez oszukaństwa 
i m&lwersacye pogrążył w niedolę tylu biednych 
ludzi, którym zaprzepaścił całe mienie. „Germania“ 
stwierdza dalśj, że system trzyklasowy nie ochronił 
s jmu od wolno-konserw&tywnego oszusta, hr. Gers- 
doiffa i dopomógł znanemu dr. Wehrowi do uzyska­
nia mandatu poselskiego.

— O katolicyzmie w Niemczech wydaje 
sąd prof. uniwersytetu berlińskiego Paulsen z oka-

on w „D. Literaturztg“ między innemi: „Przed 20 
laty niejeden był tego zdania, że katolicyzm w 
Niemczech jest tylko pozostałością przeszłości, która 
niebawem rozpłynie się w protestancko-liberalnem 
wychowaniu. Tśj złudy pozbyliśmy się tymczasem. 
Nauczyliśmy się znowu liczyć z faktem, iż katoli­
cyzm jest religią połowy mówiącój po niemiecku lu­
dności. Gdyby reformaeya była wniknęła wszędzie, 

jęlibyśmy teraz narodową religią i kościół pań­
stwowy ; nie wiem, czy przez to nie bylibyśmy po­
padli w niebezpieczne zbliżę Je się do stosunków ro­
syjskich. Religijne rozdwojeń e naszego ludu, jak­
kolwiek kosztowało wiele łez i krwi, przyaiosło nam 
przyuajmniój ten pożytek, że przypomina nam co­
dziennie tę wielką prawdę, iż religią nie jest sprawą 
państwa, prawdę, która jest, tak jak twarda i bar­
dzo wyraźna mowa faktów, dosyć silną, aby dojść 
do uszu książąt i ich duchownych i świeckich do- 
radzców.“

— Etat praski wykazuje 35 milionów marek 
deficytu. 

•r -
Paryż, 25 grudnia. Wedle „Jourral des De­

bata“, prefekt policji oświadczył, że pogłoska o sa­
mobójstwie Dreyfusa, jest bezpodstawną.

Londyn, 25 grudnia. Lord Churchill zacho­
rował niebezpiecznie.

Petersburg, 24 grudnia. Carska para wy­
jechała wczoraj do Carskiego Sioła.

Petersburg, 25 grudnia. Car zamianował 
wielkiego księcia Sergiusza prezesem komiteta, zaj­
mującego się wystawieniem pomnika dla cara Ale­
ksandra III-

Car przyjął godność honorowego prezesa aka­
demii artyleryjskiej i wielkiemu ks. Michałowi Mi- 
kołajewiczowi nadał godność honorowego wicepre­
zesa tejże akademii.

Paryż, 24 grudnia. Przy wyborach do Izby 
deputowanych w 13 okręgu paryzkim rewolucyjny



aocyalista Górault otriya»l najwłęrij głogów, od- 
będłie się jednak wybór ściślejszy. Gśrault znaj­
duje się obecnie w więzienin.

Londyn, 26 grudnia. „Times“ donosi z Kairu; 
że Nubar basza upadł na przechadzce i złamał 
sobie nogę.

Peszt, 25 grudnia. Cesarz przyjął dymisją 
gabinetu Wekerle»0- Dnia 29 b. m. zakomunikuje 
Wekerle dymisYł Izbie i poda przyczyny dymisyi.
—mb—BMmnse^HmeBBmzBs™»

Kronika
miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Doniesienia urzędowe. Asesorowi rejencyjnemu 
Gisevingowi w Poznania przekazane zostało najwyźszóm 
rozporządzeniem z dnia 11 grudnia r. b. etatowe stano­
wisko członka prowincyonalnćj władzy dla spraw kościel­
nych i szkólnych, wskutek czego p. O. administrowane 
przez siebie dotychczas komisorycznie miejsce ja.tycyaryn- 
sza i radzcy administracyjnego przy tnteji-zóm prowincyo- 
nalnóm kolegium ezkólnćm z dni-m 15 b. na. objął defi 
nitywnie. — Nauczyciel wyższy Tschich przy gimnazyum 
w Wągrówcu otrzymał predykat „profesora.“

Poznań, czwartek 27 grndnia.
* Na Dom katolicki złożono:

mrk
J. W. W. P. z Poznania 30
J. W. dr. Stanisław Żółtowski z Wargowa 15 
X. prob. Bartsch, z Wonieścia 10
J. W, baron 8. Chłapowski z Szółdr 30
J. W. dr. Adam Żółtowski z Kadzewa 15
X. Domagalski z Poznania 1000

1100
* Deputacya komitetu dla żywienia biednych 

dzieci po prawśj stronie Warty z p. Tytusem 
Jackowskim na czele udała się w poniedziałek do 
Najprzew. X. Arcypasterza celem uproszenia Jego 
poparcia, które też Najprzew. X. Arcyp igterz łask - 
wie przyrzec raczył.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w czwartek na 
bencfls p. K n ap czy ń s ki ego komedya Mozera : 
„Wojna podczas pokoju.“

W sobotq dramat Władysława hr. Koziebrcdzkiego- 
„Nauczycielka.“

Ceny zniżone.
W niedzielą po raz trzeci operetka; Biedna 

dziewczyna.“
W poniedziałek komedyo-opera: „Studnia arte­

zyjska.“
Ceny zniżone.
W Nowy Rok obraz historyczny przez Lasotę z mn- 

zyką p. ...: „Kościuszko pod Racławicami.“
Biletów abonamentowych na krzesła paiterowe (15 

sztuk 24 marki), na krzesła w lożach parterowych i pier­
wszego pietra (15 sztuk 31 m. 50 fen.) nabyć można 
w składzie porcelany p. Sznlczewskiego przy placu Wil- 
helmowskim nr. 10.

t We Wrocławiu zakończył tycie po długich cier­
pieniach ś. p. hr. Kazimierz 8 kó r zewg ki, dzie­
dzic dóbr Raszkowskich. Zmarły, który odznaczał ii« 
wielką prawością i słodyczą niezwykłą charakteru, był je 
dynym bratem znanego w całóm Księstwie naszem z nie­
pospolitych zalet umysłu i serca hr. Leona z Lubostronia, 
byłego posła do parlamentu, i pozestawia tone wraz z kil­
korgiem dzieci. Pokój jego duszy !

* Niegodziwe oezozeratwo. „Postęp“ pisze;
„Jak nieuczciwemi są gazetami te nasze „wielkie* 

organa tj. „Dziennik* i „Kuryer“, to miar« dają ich 
wycieczki przeciwko „Kalendarzowi Przemysłowema8. 
Niechaj szan. czytelnicy nie myślą, że te wycieczki są 
przypadkowemi; nie, to jost dobrze obmyślony system 
nieuczciwy. Tak bowiem .Kuryer* jako tćż „Dziennik“ 
wszystko stronniczo skrytykują, co nie jest w ich drukar­
niach drukowane. My znamy trzech poznańskich księgarzy 
którzy nam oświadczyli dawniój jeszcze, że są zmuszeni 
w tych drukarniach drukować, bo jak nie, to nie tylko 
słowa nie pisną ich gazety, ale jeszcze gotowe są każdój 
chwili, skrytykować „sumiennie“ i tym sposobem na 
pokupie odnośnćj książki szkodzić. Tak wygląda ta nasza 
„wielka“ prasa, tak wygląda ich „uczciwość“ i „rzetel 
ność“. Tak „uczciwą“ prowadzą te gazety politykę, tak 
„uczciwie“ zarabiają.“

Nie potrzebujemy bronić „Dziennika Poznańskiego“, 
gdyż on się sam będzie umiał obronić; co do nas stwier­
dzamy, te cała wiadomość „Postępu“ jest od a do z 
kłamliwą. Od pięciu lat nie drukujemy nic żadnemu 
księgarzowi poznańskiemu, pomimo to „Kuryer“ zawsze 
gotów jest poprzeć, co na poparcie zasługnje My Bogn 
dzięki, mamy roboty aż za nadto i nikomu niczego nie 
zazdrościmy. O „Kalendarzu Przemysłowym“ pisaliśmy 
jeszcze w roku ubiegłym przychylnie i na podstawie 
sprawozdań w nim zawartyth staraliśmy się odtworzyć 
choć w przybliżeniu stan naszych Towarzystw przemy- 
iłowych w Księstwie. W bi żącym roku przekonaliśmy 
się, że redakeya „Kalendarza“ nie uczyniła nic, aby 
umożliwić wypełnienie tego obrazu — i to jój słusznie 
wytknęliśmy, zwracając nadto uwag» na nieudolność 
rozprawki p. 8tef. Chociszewskiego, o którym nie wiedzie- 

my, że jest w oczach pewnćj części Towarzystwa
• odych Przemysłowców sacrosanctus! „Sprostowania“ 
owarzystwa oczekujemy z ciekawością.

• Korespondent poznański do „Beri. N. Nachr.“ 
rytujs się na „Dziennik Pozn.“ za to, że tenże podał 

»Gwiazdkę spis kupców poznańskich, zachęcając przez 
1» publiczność polską, aby popierali swoich. Korespondent
• • a ć *e p0H",dzy 325 “»zwitkami jest 76 „nrdentech“ 

jeanak właściciele ich uważają się za czystćj krwi Po’
u*, w; Na dowód, jak Polacy trzymają się swoich kup-
- J “ “ tylko knpnją’ PrzYtacza korespondent fakt 

tórym dwie polskie aktorki strofowano za to że sie 
tazały fotografować w niepolskiem atelier. Korespondent
r konkur?»4 ■ 'CZDO<Ć P°lak6w da "ie najmocn*ój odcznć

radzi Nie«7’ Żydowskl6j> mimo t0 szcznje na Polaków 
r azi Wiemcom, aby oddawali piękne za nadobne a mia- 

. .wicie przez ogłaszanie spisn niemieckich firm w niemie 
kieh gazetach starali się publiczność niemiecką odwieść 

„grzesznego popierania polskich kupców.
Gazety nasze dobrze zrobią, jeżeli się powstrzymają 

j sprawie od wszelkiój przesady, która może tylko
t w«™/"1 ZmkOd‘ić- Spoko-’ne obserwowanie sytuacyi 
k wszędzie i zawsze, tak i tu najlepsze! 7 7

* „Possner Tageblatt“ wyuczył wielkie działa na 
„Freis. Ztg.“ z powoda jój uwag o „Związku ku popie 
ranią nieme’.yzny“. „Tageblatt“ gniewa się najbardziéj 
o to, że „Freis. Ztg.“ przypisuje „Bandowi“ bez ogrólki 
antypolskie tendeneye, mające aa celu podkopywanie ma 
teryalnéj egzystencyi Polaków. Z „Tageblattem“ trudno 
polemizować w łój sprawie; cheecie mu udowodnić, te 
Polacy się tylko bronią, * napastnikami są N.emcy : to 
nieco za trudne zadanie ; jakże przekonać ślepego o pię­
kności barw tęczy!

* Powietrze w same święta mieliśmy piękne i ci -płe. 
Lekki śnieg, który spadl przedwczoraj wieczorem, stopniał 
pod wpływem ciepłego powiewa południowo-zachodniego i 
zamienił się w nocy w drobny deszczyz. Łigodne powie­
trze podczas tegorocznych świąt Bożego Narodzenia przy­
pominało raezéj atmo-ferę wiosenną uroczystości Wielka 
nocnych

* Zarząd związku prowincycnalnego, zajmującego 
się opieką nad korygendami i wypuszczonymi na woln ść 
więźniami, odbył w dnin 20- b. m. zebranie miesięczne 
Zarząd poszukuje miejsca dla byłego właściciela ziemskiego 
z pięknem pismem i dla byłego polieyanta (muzykanta 
wojskowego).

* Pan Jerzmanowski z Ameryki ofiarował za po 
średnictwem redakcji „Dziennika Poznań-kiego“ 2500 m 
na cele publiczne. Z tego otrzymał Komitet fundntzn 
Kościuszki 1000 marek, Towarzystwu Czytelni Indowych 
500 m , Towarzystwo Pomocy Nankowój im. K. Marcin- 
kowskieg.) 250 m , Towarzystwo opieki szkólnój dla poi 
skich dziewcząt 250 m., Komitet dla żywienia biednych 
dzieci szkólnych 250 m. i fundusz subwencyjny dla poi 
ck.ego teatru 250 m.

* W miejskim zakładzie sierot odbyło się w nie­
dzielę po południa rozdawanie podarków gwiazdkowych 
dla chłopców. Obecnym był p. nadbarmistrz Witting oraz 
p. burmistrz Kiinzer, oraz wszyscy członkowie depntacyi 
sierot. Pod oświeconsm rzęsiście drzewkiem leź iły na 
dwó‘h stołach złożone podarki dla sierot, składające się 
z rzeczy praktycznych, zabawek i różnych łakoci.

* W tych dniach odbyła się próba połączenia tebfo- 
nicznego z Kolonią i Kłajp. dą przez tutejszy zakład tele 
fmiczny p. Biskupskiego. Próba powiodła się podobno 
znakomicie, głos z Kolonii słyszano doskonale i wyraźnie.

* Inowrocław, dnia 24 grndnia Z powodu wpro 
wadzenia w urząd nowego bfmistrza, pana Hessego, od­
był się tutaj wczoraj o godzinie 3 u p. Weissa wspólny 
obiad, w którym wzięto udział 250 osób. Przemawiali 
pp. Tiedemann, Hesse, Fromm, Wettke, Ewald i GOcke. 
Najważuiejszem było przemówi-nie prezesa rejencyjnego, 
pana Tiedemanna, który wyraził swą radość, że ua polu 
komunalnem Polacy i Niemcy razem zgodnie pracują. Ro 
kowal tóż wielką przyszłość Inowrocławowi, który z cza 
sem może nawet Bydgoszcz prześcignąć. Pan Hesss za 
pewnił, że starać się będzie sprawować swój urząd bez 
stronnie bez wzgiędn na religią, narodowość 1 opinie po 
lityczne mieszkańców naszego grodn.

* Na reprezentantów katolickiój gminy szkólnój 
w Minikowie w powiecie wschodnio poznańskim wybrano 
gospodarza Jakóba Tadeusza z Minikowa, Antoniego 
Bartkowiaka z W. Starołęki, Franciszka Szaroleta 
i gospodarza Wawrzyna Paszkiewicza z Garaszewa; na 
ich zastępców gospodarzy : Walentego Palacza z Minikowa, 
Antoniego Tymę z W. Starołęki, Wilhelma 8tephany 
z W. Starołęki, Andrzeja Tomelkę z Garaszewa i Win 
centego Tomczaka z MJój Starołęki.

* Z Chełmna piszą do „Gaz. Tor.“ dnia 21 gru
dnia :

Parę tygodni jut upłynęło, jak wam o spółce zban 
krutowanéj tntejszéj pisałem, dziś donieść gazecie żarnie 
rzam, jak się przedstawiają rzeczy w dalszem nas ępstwie. 
Z odezwy, którą w kilku tysiącach egzemplarzy rozesłano 
do wszystkich miennych osób w całych Niemczech, wpły 
nęło 6000 m., j-st to więc na deficyt przenoszący o wisie 
300,000 mała tylko kropelka, ale dobre i to na te cięż­
kie czasy. Od członków (156), którzy jut po 4000 m 
złożyć mieli, nie wiem czy weszło 30 000 — zostaje 
więc jeszcze główna sama do pokrycia. Mówią tu po 
wszechnie, że mają teraz na członka każdego rozłożyć po 
30,000 a to z tego powodu, że kilka w.ększych ryb, które 
czują, iż cały połów na nie się zwróci, z matni chcą się 
wywinąś przez różne manipulacje, jak zapisy krewny 
i przegrane procesa do krewnych. 8pyta mnie kto 
może, zkąd pochodzi, że na taką wielką liczbę członków 
tak mało jest takich, którzy płacić mogą. Otóż rzecz 
jest ta. Lndzie chełpią się z majątku zwykle wtenczas, 
jak nie mają mc do płacenia lnb kiedy pożyczkę zacią­
gają, przy oddania lnb przy płaceniu szkody każdy się 
kurczy i ukrywa jak może. Dalój odchodzi cała masa 
urzędników, urzędnikowi można tylko pewną część 
pen^yi aresztem obłożyć i to w taki sposób, że 500 

I talarów pensyi pozostawia mu się z góry, a co potem zo­
stanie, to dzieli się na tr/y części i dopiero trzecią część 
zabiera się rocznie na pokrycie długu. Wczoraj wypłacono 
depozyt&rynszom 30% należytości — zostanie więc jeszcze 
zawsze 200,000 do pokrycia na późniój, a cała manipn- 
lacya zdaje nię będzie polegała na tern, że może 6 n«j 
majętniejszych zapłacić będzie mmiało te 200 000 i do- 
zwolone im zostanie dochodzić dalój swój szkody na bie­
dniejszych. Smutna to perspektywa dla tych co coś po 
siadają, ale rady zdaje s ę innój nie ma. To też
każda spółka dobrze się powinna przypatrzeć jak 
w niój zarząd gospodaruje, nie ubiegać się za
tern, aby wielkie robić iuteresa, ale aby robić in 
teresa pewne, chociażby one i mały tylko zysk 
przynosiły Każda spółka powinna zważać, aby regularnie 
wpłacano co miesiąc przeznaczoną kwotę na udział każda 
spółka powinna dbać o powiększenie funduszu rezerwo­
wego. Przy stratach, przy bankructwie prysną prawda 
udziały — pryśnie fuudu z rezerwowy, ale nie są członkowie 
przynajmniej narażeni na tak wielkie dopłaty. Wspomniałem 
wyżej, że na tak wielką liczbę członków ledwie kilku się 
niścić mogło z pierwszej raty wynoszącej 1000 m. Drugą 
ratę wynoszącą 3000 m. zapłaciło nie wiem czy 5 człon 
ków, a reszta nic, lub zobowiązała się płacić rocznie po 
kilkadziesiąt marek. Cóż więc ma za znaczenie chełpić 
się wielką liczbą członków, jeżeli między nimi są tacy, co 
ani złamanego szeląga nie posiadają? Od takich wypa­
dało wymagać wpłaty miesięcznój na udział, a jeżeli na 
wet tego płacić nie mogli — wykluczyć ich ze spółki. 
Tak przepisują ustawy i tych się zarząd ślepo trzymać 
powinien.

równouprawnienie wyznań w (aśstwie pruski m, 
to rzecz dla wielu zupełnie niezrozumiała. Niektórzy 
uWiżają Piu-y za państwo prtestanekie, którego obowią 
zklem pracować nad krzewienia m protestantyzmu wśród 
katolików. Do tego nadają się najwięcej urzędnicy i dla 
tego im powierzane bywają wyższe urzędy nawet w oko­
licach na wskroś katol ckich. Tak n. p. parafia pszczyńska 
na G. Szląsku ma przeszło 10 tysięcy katolików, może ze 
2000 ewingielików, a ze 400 żydów, a jest tam burmistrz 
ewangelik ; pomocnik jego także ewangielik, pan landrat

ewangelik, Jego sekretarz ewsngelik, sekretarz wydziału 
powiatowego ewangelik, tymczasowy amtowy dla sąsiednich 
wsi ewsngelik; książę Pszczyński ustanawia w swoich 
dobrach urzędników ewangelickich, założył gimnazjum 
ewaugielickie. Jest w Pszczynie 3 adwokatów; żyd i 
ewangelik zostali notaryu.zami, katol.k ni m że się tego 
doczekać. Ewang-lik niedawno ten niząd dostał, choć 
dopiero rok jeet adwokatem Katolicki adwokat ziś jnt 
kilka lat w Pszczynie mieszka, a notaryusz-m nie został. 
Katolicy i Polacy zmuszeni do żydowskiego i ewangeli­
ckiego notarynsza chodzić.

„Skoro sobie rozważę tę całą sprawę“ — tak żali 
się pewien wiarus w „Katolika“ bytomskim — „to mi 
tsk przychodzi, jakobyśmy katolicy mieli byś niejako pa- 
robk mi i pneobutami ewangelików. Osi siedzą na pię­
knych krzesłach a my na piasku; oni jadą aa kon u, a 
my pischotą ; oni w batach, a my boso. A przecież ilu 
nas, a iln ich.11

* „Wiarus“ bocbnmski pisa u „Piękną „Gwiazdkę“ 
sprawi! Jego Em. X. Kardynał Crementz w Kolonii 
swym dyecezyanom Polakom. Co dopiero otrzymaliśmy 
bowiem wiadomość, że W. X Ludwik Leichert, który 
do tój pory zastępowa! tylko jednego z chorych Xięży 
wikarymzów, został przez jeneralny wikaryat arcybiskupi 
upoważniony do sprawowania wszelkich czynności kapłsń 
skich w całój archidyecezyi kolońskićj. Cześć najwyższa 
i uznanie należy się Jego Eminencyi, za życzliwość, oka­
zaną Polakom, i pieczołowitość, jaką otacza swych pol­
skich dyecezyan. Wiadomość ta niezawodnie bardzo ucie­
szy Rodaków w Nadrenii, gdyż teraz będą mieli zapewne 
csęściój polskie nabożeństwo i sposobność do przyjęcia 
Sakramentów św.

Wiel. X L. życzymy, aby jak najdłuższe lata 
mógł pracować dla dobra wiecznego i doczesnego swych 
ziomków.

* W Mlnden utworzył tamtejszy dyrektor gimna- 
zyalny komitet celem założenia miejacowój filii Związku 
antypolskiego. Na wiadomość o tem przystąpiło zaraz 
85 mężów, którzy jnż znają wschodnie dzielnice, do grapy 
miejscowój. Co prawda,, to p. dyrektor zrobiłby lepiój, 
gdyby zamiast bawić się w politykę eityrpacyjną, pamiętał 
o gimnazjum i pedagogice!

* Sprawy o napity. Czytamy w warszawskiój „Ga­
zecie Polskiój“: W sądzie gminnym 3 okręgu nowo- 
mińskiego rozatrzj goiętą została sprawa p. Moeaa Oskra- 
giełły na skntek protokółu straży ziemskiój, pociągniętego 
do odpowiedzialności sądowój z artykułu 29 ustawy o ka­
rach, wymierzonych przez sędziów pokoju, mianowicie za 
to, iż na parkanie, otaczającym las, należący do p. Oskra- 
giełły, znajdował się napis w jązyku polskim, zabraniający 
wejścia, i że p. Oskragiełło, pomimo niejednokrotnych 
ostrzeżeń, otrzymanych od straży, nie chciat tego napisu 
polskifgo nsunąć. Sąd gminny wyrokiem jeszcze z dnia 
25 sierpnia skazał p. Oskragiełłę na 50 k. grzywien za 
niewykonanie prawnych żądań policji, lecz zjazd sędziów 
pokoju 1 okręgu gub. warszawskiój, na skntek skargi ka- 
sacyjnój, uchylił tenże wyrok, z zasady, iż sąd gminny 
nie sprawdził słuszności wymagań policji. Sprawa sku­
tkiem tego przesłana została do sądu gminnego 1 okręgu 
Dowomińskiego dla ponownego osądzenia.

W imienin oskarżonego wnosił obronę adwokat 
przysięgły J. M. Kamiński, i dowodził, że nie ma takiego 
przepisu, któryby w Królestwie Polskiem nakazywał mieć 
szyldy lub napisy w języku rosyjskim na terytorynm, 
w granicach swojój posiadłości prywatnej. Sąd gminny 
uznał, że na władzy policyjnój oskatżijącój ciąży obowią­
zek wskazania sądowi artykułu prawa lub rozporządzenia 
władz administracyjnych, któremu oakarżony poddać się 
winien, ponieważ zaś władza oskarżająca nie wskazała 
przepisu, zabraniającego umieszczania w prywatnych po­
siadłościach napisów w języka polskim, czyn oskarżonego 
nie zawiera w sobie w hybienia rozporządzeniom policji. 
Z tych zasad sąd gminny uwolnił p. Oskragiełłę od 
wszelkiój odpowiedzialności.

* Stagnacja w handlu drzewem. Jeden z dzienni 
ków war.-zaw«kich pisze : Niebywała stagnacja zapanowała 
w handlu drzewem w południowój części Królestwa Pol­
skiego. — Stało się to z powodu znacznego obniżenia cła 
na drzewo w klocach i wszelkie materyaly drzewne w Prn 
sieck. Że zsś w Galicji cena na drzewo znacznie jest 
niższa od cen w Królestwie, więc w r. b prawi* wyłą 
cznie holowano badnlec Wisłą do Prus z Galicji. Naj 
baidziój ucierpiały na tem wielkie tartaki w Częstocho 
wie, Olkuszu i Miechowie, które, żeby mogły wytrzymać 
konkurencją z drzewem galicyjskiem, będą zmuszone ob­
niżyć cenę swych wyrobów. Kompetentni przypuszczają, iż 
obniżka cła powstrzyma na pewien czas w Królestwie Pol­
akiem choć w części wycinanie lasów.

* Klub zadowolonych małżonków ma być niebawe 
założi ny w Wiedniu. Odezwa komitetu urządzającego 
głosi: „Fakt, że małżeństwa od niepamiętnych czasów nie 
cieszą się najlepszą opinią i frazes nieomal stereotypowy, 
że w ogóle nie ma zadowolonych małżonków, skłoniły pe­
wien poczet mężów do tego, aby okazać światu, że twier­
dzenie to jest niesłn-innóm.* Zdaje się, że nowemu sto­
warzyszeniu członków nie zabraknie, zwłaszcza, że przy­
jście do klnbn nie jeet zawisłe od jakiegokolwiek badania 
stóeunków rodzinnych kandydata.

* Kalendarz. Jutro we piątek dnia 28 grndnia św.
Młodzianków.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 14 Zachód o go­
dzinie 8 minnt 50.

kanonik Kegel {z początkiem roki przyszłego, a i andnl 
jeszcze jak najdłużej.

Z prowincyi, w grudain 1894 r. (Wspomiieaim 
pośmiertne Ś. p. Tomasza Sokołowskiego.) „Pied śmisr- 
cią, mówi pismo, nie chwal żadaego dla odmiany i niedo- 
trwania, któremu ludzka słabość podległa, leci po doko­
naniu pracy i żywota tego i po skończeniu roboty chwal­
my dobrych robotników, aby wspomnienie ich było ka 
błogosławieństwa i nam do zbudowania i oaym do aspłsty 
(Skarga)

Przed kilkunastu dniami smutną z powiatu bukow­
ski »go wyczytaliśmy wiadomość w pismach naszych, ż* 
obywatel powiatu tego Tomasa Sokołowski z Nieasierzye 
wskutek nieszczęśliwego wypadku aa polowaniu mocao 
zraniony, z polecenia dr. Wróblewskiego eelem dilsaśj 
opieki i operacji sprowadzonym został do Sióstr Miłosier­
dzia w Pozaaniu. Broń palna »parta na chwilę o ka­
mień tak nieszczęśliwie przez myśliwego podjętą została 
przy wywrócenia się tejże, że nabój cały ugodził go w 
szczękę dolną i poszarpał szczękę i język i inne części 
twarzy. Szczęśliwie dokonana «peracya przez radioę dr. 
Zielewicza rokowała, te nieszczęśliwy, choć kaleką, żyś 
będzie. Zrządzeniem Buskiem jednakowoż zakończył ś. p. 
Sokołowski żywot swój na dnia 19 b m. Na dnia 28 
b. m. odprowadaoao zwłoki ś. p. Sokołowskiego wśród li­
cznego odziała publiczności i licznych duchownych aa miej­
sce wiecznego spoczynku, na cmentarz św. Mardńeki. 
8. p. Tomasz urodził się w roku 1854 w Budziszewic 
w powiecie Wągrowieckim. Kształcił się w poanańskłem 
gimnazjum realnea, które chlubnie skończył, zdawszy 
matirę w roka 1878. Następnie udał się do politechni­
kom do Berlina i to taj kształcił się aa budowniczego. 
Wskutek śmierci ojca zniewolonym był przerwaś stadya 
a cyrkiel bndowniczy zamieniwszy aa łamiesz prasował w 
zagrodzie rodzianój, we wsi zadzierzawioaśj jeazcae prasa 
ojca dla familii swojój. Czynny nadzwyczaj pracował gor­
liwie, zajmował się sumiennie dolą kmiotków aaszych, dla 
spraw publicznych ni* był obojętnym — skromność jego 
nadzwyczajna wyrobiła nieboszczykowi wielki szaennek a 
sąsiednich obywateli i dla tego to, niechaj wspomnienie 
jego po skończoaój pracy będzie ku błogosławieństwa, i 
nam do zbudowania.“

Niechaj spoczywa w spokoju !
■ MLI S llll —■—1—   

Sł li 1 adki.
« Na Czytelnia Ludowa.
W miejsce powinszowań noworocaiych :
X. prób, Merkel z Nowego Miasta 2 m.

Przybyli de Poznali*.
Poznań, 28 grudnia.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. Radońscy a Bi­
skupic (w Król. Pol.), Kierski z Rogośaia, Seholz 
z Żnina, Szymański z Łodzi (Kr. Pol.), Dehaiel 
z Osięciny.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Telsfoa 84. 
Potworowski z Oschaty, Potworowski z Kossowski, 
Bronikowski z Bornszyna, Łubieński z Wroiek, 
KozierowBki z Gembie, Weisa z Gostynia, Brillas 
z Wrocławia, Ludwik z Bwdgoe’cry, Weataehśr 
z żoną z Wiesenthal, ^jnckisr z Wrzeisi, dr. 
Anerbach, dr. Samter i panna Czapska z Berlina, ' 
Auerbach i panna Aner (<t a Octarody, Bitttaer 
z Wyrzbnrga, Lachmann toną r. raa, Aaer- 
bach z Brodnicy, Peiser « fcuią « Lipska, Joseph- 
sehn z Nowegotomyśla, Hirsch z synem, panna Bit- 
tiner z siostrą, pania Sandberg i Plant, GlQckmaaa 
z córką z Baka.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telefon 18».
X. Becker z Krotoszyna, Basiński z Wielkiego, Dzi­
dek z Witkowa, Ointrowicz z Baka, Pajaderski 
z Łęgu, Thiel z Poznania, Cohn i Anerbach a Ber­
lina, Jacob z Wibtegiersdorf, Werner a Poanaaia, 
Peltesohn z Bydgoszczy, Adam z B rku

bospsaarstw«, nanaei i prx»my»«
(A) rezaaU, 27 grndnia. (Sprawoidanie giełUo w *).
Stan powietrz, pięknie, 
uauwu* cicho.
Cena wypowiedz. , W ypuwieOxu>o —, w miejsca 

bez beczał) tow. opodal. 60-ta 48,90 o., 70-ta, 29,40 m., sierpie» 
50-ta —, 70-ta —, m.

(Sprawozdanie arzędowe.)
Okowita. Wypowiedziano —litrów. Cena wypo­

wiedziana —mrs., w miejsca bez Oeczlci WJ-ia 48 90 mrk., 
7o-u 29 40 m.. kwi»cieó 50-ta —.— m.. 70-ta —.— mrk.

(2>i Maosieano ). 
FABRYKA

papieroaów i tureckich ty tu n i
(101) „WLKA1T“

I. F. J. KOHEBDZ1NSKI W DRJSZNIB 
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na twoje papie­
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich głównieiszych edae 

śnych handlach są do nabycia. Ceny aader umlarkswaas.

Telegram giełdowy.
Berlin, 27 grudnia 1894 roku. (Kursa końcowe.
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Z Krotoszyna, w Grudniu 1894 Elżbietanki 
nasze. W msju roku 1893 za staraniem Przewielebnego 
X. kanonika, Edwarda Kegla, uzyskaliśmy zezwolenie 
Władz Przełożonych na osiedlenie się u nas Sióstr Elżbie­
tanek. X. kanonik Kegel wspaniałomyślnym darem 10,000 
marek przyłożył się do wybudowania klasztorkn dla Sióstr 
i do założenia ochronki dla licznych bardzo biednych dzieci 
miasta naszego. Praca i poświęcenie czterech sióstr naszych 
w pielęgnowania chorych miasta naszego bez różnicy wy. 
znania i narodowości a ochronka dla biednych dzieci to 
to prawdziwe błogosławieństwo dla dziatwy naszej 
Blizko 100 dzieci zwiedza ochronkę, a znaczną liczbę naj­
biedniejszych siostry żywią bezpłatnio, W przeszłą sobotę 
dnia 32 b. m. byliśmy świadkami uroczystości gwiazd­
kowej biednej tej dziatwy naszej. Przy żłebkn, pięknie 
ustrojonym 89 dzieci odśpiewało pieśni wesoło godowe, 
poczem p. pr fesor Lindner, kurator zakłada w przystę­
pnych do dzieci przemówił głowach Nastąpiło dal-j r iz- 
dawanie podarków gwiazdkowych, które ogólaą n dziatwy 
wywołało radość. Licznie zebrana publiczność z najwięk- 
szem zadowoleniem opuściła ochronkę, widząc tak błogie 
owoce pracy Sióstr naszych i błogosławiąc naszego dusz 
pasterza, który zakład ten dla cierpiącej ludzkości i opu­
szczonej dziatwy nfandował. Oby nieba raczyły zachować 
szlachetnego fundatora przy czeistwem zdrowiu do 50 let­
niego jnbileuszn kapłaństwa, który obchodzić będzie X.

Pszenica stałej, 
na grudzień . . 
na maj . . , 
Zyto stałej, 
na grudzień . . 
na maj . . . 
Olćj rzep. spok. 
na grudzień . . 
na maj . . . 
Okowita spok. 
eksportowa . . 
na grudzień. . 
na styczeń . . 
na maj . . . 
na czerwiec . . 
na lipiec • . • 
spożywcza . . 
Owies
na grudzień. . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . •

24 27
Niem.8ł/#poż.pań.

184 76 136 — Consol. 4*/0 . .
139 — 140 60 Consol. 3lh°/t .

Pozn. 4% 1. »ast.
114 26 124 25 Pozn. S^j^ol.zast.
118 60 129 - Pozn. 4% 1. rent

Pozn. 3%%! r rnt
43 20 43 20 Poznań, oblig. .
43 90 43 90 Nowa Pozn. poż.

Auztr. banknoty
32 20 82 10 Anstr. renta srbr.
36 90 36 60 Roz- banknoty .
— — — — Ros. listy zastaw.
38 - 37 80 Węg.4% renta zł.
38 80 88 10 Węg.4% . kor.
38 50 — — Austkred.akcye
51 60 51 70 Lombardy . .

Disconto com. .
118 - 118 -

Usposobienie;
450 260 stałe.

110,000 150,080
0,000 0,000

Okowita stale.
w miejsca eksp. 
na grudzień. . 
na maj . . .

Petroleum
w miejscu . .

95 50
106 80 
104 20 
108

24
96 60 

106 80 
104 26 
108 — 
101 10 
106 — 
101 20 
100 75

9« 80 97 — 
SI9 60 219 60
--------¡103 80

101 76 
96 40! 95 60 

2ł8 60 
48 90l 48 50

Szczecin, 27 grudnia 1894 roku. (Kuna końcowe.)
Kurs z dnia 

Pszenica spok. 
na grudzień. . 
na kwiecień maj. 
ślyto cicho, 
na grudzień . . 
na kwiecień-maj. 
Olś] rzep, niezm. 
na grndzień . . 
na kwiec.-maj .

24 27

133 60 183 50
138 50 138 50

114 50 114 60
118 - 118 -

32 70 42 70
33 20 48 20

24
81 40

27
81 60

» 86 9 86



Ss. V

ś. p.Kaźmierz hr. Skórzewski
(869)

zakończył w Bogu życie po długich cierpieniach dnia 23-go b. m. • .
Eksportacya odbyła się we Wrocławiu dnia 27-go b. m. a złożenie zwłok do grobu rodzinnego w Łabiszynie nastąpi w piątek

dnia 28-go b. m, o czem donoszą w smutku pogrążeni
żona z dziećmi i rodzeństwo.

W środę dnia 26-go t. m. o godzinie 5-tój rano zasnął w Bogu 
■>po krótkiój ale ciężkiój chorobie, opatrzony śś. Sakramentami,

Teofil Bogumił
w 19 roku życia, uczeń niższśj prymy gimnazyum śremskiego. Pogrzeb 
odbędzie się w niedzielę dnia 30-go t. m. o godzinie 3-ciój po południu, 
o czem krewnych, przyjaciół i znajomych zawiadamiają ciężko strapieni 
(87 Ł) r o d z i c e i r o d z e ń s t w o

Franciszkowie Leporowscy
z dziećmi.

Środa, 26 grudnia 1894.

Dzisiaj w nocy o godz. 1-sz.ój zasną, w Bogu, 
opatrzony śś. Sakramentami, ś. p.

Julian Korytkowski,
weteran z r. 1831.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 t. m o godzinie 
3-ciśj po południu (872)

Ks. Januszewski.
Szczepanowo, dnia 24 grudnia 1894.

Srebrne
monstrancye, krzyże, kielichy, 

pateny, ampułki, puszki 
i wszelkie inne przedmioty 

kościelne.

Srebrne
sztućce i zastawy,

złote i srebrne biżuterye
w największym wyborze po rzetelnych 

nizkłch cenach poleca

i. Stark, lii 1JUDU
Poznań, Wilhelmowska 19

(819) dom narożny.

Zegarki złote, srebrne, czarne i niklowe, ozdobne i skromne z pierwszo­
rzędnych fabryk. (799)

Zegarki z Kościaszką. Zegarki z orzełkiem. Zegarki Sokole. 
Regulatory i zegary ścienne.
Zrańcnszkl do zegarków złote, srebrne, doublé i niklowe.
Wyroby ze złota i srebra, oraz najnowszą blżuteryą w zlocie, srebrze, 

Koralach i granatach.
Pierścionki z brylantami, turkusami, szafirami i t. d.
Broszki i kolczyki z herbem P0I3. Orłem i Pogonią i wiele innych przedmiotów 

stós. na podarki gwiazdkowe poleca w wielkim wyborze po tanich cenach.

W. SZULC, zegarmistrz i stolnik, Poznań, Bazar.

Za redakcyą odpowiedzialny

Obrazki kolendowe
począwszy od 60 fón., za setkę i droższe — francuzki nakład — poleca 

i odwrotnie wysyła
Księgarnia Nowa A. Kwaśniewskiego

Poznań, Jezuicka nlica 1».
Nft żądanie wysyłamy próby. (866)

3SSSSSSS8S38SS888

warcie paWi
Wszelkie w zakres blacharski wchodzące 

prace: pokrywanie wieży, dachów itp. mie­
dzią, cynkiem, blachą żelazną, cementem, 
tekturą itp. wykonuję po cenach przystępnych 
po gwarancyą 5 do 10-letnią.

Tekturę, smolę, karbollneum polecam 
po cenach fabrycznych. , O35'

Polecam również skład lamp, towarow ema­
liowanych 1 blaszanych jako też warsztat 
reperacjjno-blacharski.

J. Niejacki, mistrz Macharski,
Poznań, Piekary 19.
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Nakładem Księgarni Katolickiej
Dr. Władysława, Miłkowskiego

w Krakowie
wyszło świeżo dziełko p. t.

RACHUNEK SUMIENIA
co do obowiązków i grzechów odnośnie do każdego przykazania 

z oznaczeniem ciężkości różnych win,
dla ułatwienia spowiedzi generalnój, zwłaszcza w czasie 

Jubileuszów, Rekolekcyi, Misyi, I. Komunii św. 
przez

Łłs. Collomkfa,
Misyonarza apostolskiego, b. Dyrektora Misyi dyecezyalnych, 

Przełożonego Seminaryum duchownego- 
Cena egzemplarza 60 fenygów.

Nadsyłający wprost do Księgarni Katolickiej 80 fen. w znaczkach 
pocztowych otrzymają książkę firanko. (630)

Zaproszenie do przedpłaty 
na I. kwartał 1895.

Polecenia i poparcia godna polsko- 
katolicka gaztta

„Pielgrzym“
Rok 1895. Rocznik 27.
wychodzi w Pelplinie 3 razy ty­
godniowo wraz z 2 bezpłatnymi do­
datkami t. j. religijno-powieściowym 

[ niedzielnym dodatkiem (868)
,,K.rzyż“

i co poniedziałak
z Przyjacielem Dzieci

pismem dla pouczania 1 rozrywki 
dzieci.

Każda poczta przyjmuję przed 
płate, na kwartał 1,50, z przynie 
sieniem w dom 1,75 m.

Pelplin, Prusy Zachodnie.
Redakcyą.

Obrazki kolendowe
od M. 0.40 — 6,00 za 1 >0 sztuk z mo­
dlitwami i własnego uc'adu ofiarująS. Bendlewkz i Sp.

w Pleszewie.
0UF" Wzory obrazków wysyłamy 

odwrotnie. (850)

Wiel. Duchowieństwu
polecam wielki I urozmaicony 
wybór sprzętów kościelnych 
jako to: Monstrancye w różnych 
stylach, puszki do komunlkan 
lów i hostyi, kielichy z pate 

, nami, naczynia do Olejów św . 
pateny do chorych, ampułki 
kropidła, koclełki dowody świę­
conej, nowego systemu 
lawatarze 1 naczynia 
do cbrztn. łódki do kadzi­
dła, krzyże różnej wielkości na 
ołtarze i klerce do procesyl, 
lampy kościelne (wieczne) I przed

- obrazy, lichtarze z bronzu, mo-
. sTedzu i alfenidy, kandelabry, dzwonki harmonijne, żelaza do wypiekania 

hostyi i wykrawacze do tychże i t. d. Szczególną nadto zwracam uwagę 
na górą umieszczony rysunek bardzo pięknych i praktycznych trybularzy 
z ulep8Z)nym kociełkiem, które pomimo największego rozpalenia węgli me 
podlegają tak prędkiemu zniszczeniu, jak tryhularze dawnego systemu. 
Stare tryhularze przyjmuję do przerobienia koclełka na sposob ule­
pszony, wszelkie inne reperacye. posrebrzanie i odnawianie starych sprzę­
tów kościelnych wykonuje w czasie najkrótszym po cenach przystępnych.I luW KUablt luj Łll vv J j ,1 « g

Świece ołtarzowe J. Stark w Poznaniu,
z czystego białego wosku z fa­

bryki M. Sobeckiego
poleca (543)K. NOWAKOWSKI

w Inowrocławiu.

w Polecam: (455) 9
• Kartoflarki systemu hr. Miin- • 
- stera & Głębockiego,

Cylindry do sortowania kartofli,
• Parowniki do kartofli,
w po cenach jak najtańszych
• Je

Kantor: ul. Rycerska 20. 
Fabryka: Wilda, ul. Strumykowa 13.

Wilhelmowska ulica nr. 21.
specyalny skład wyrobów platerowanych 

(133) i sprzętów kościelnych._______
tmmoooooooosoooooo********9***88^899* —
Zakład artystyczny przyborów kościelnych

pod opieką św. Jadwigi,
Poznań, ul. Wrocławska 31, I- piętro nad apteką,

\ poleca gotowe kapy, ornaty, stuły, bursy, zasłony, welony, baldachmy, 
antypedyum. sukienki na puszki, alby, obrusy, komże i t. d Adamaszki, 
brokaty atłasy słupy i krzyże do orna ow, szkaplerze do kap, »orty je 
dwahne złote I srebne. Chorągwie I Mtandary wykonują s.ę stósownm
do życzenia. Wszelkie rysunki się wyacnują t/^TnaMbTd w zakła- 
złote nici, kantylki, jedwabie do haftów, wszyst o , dobrze atu

, SS ŁSS’« SB’

Dozorom i. Bractwom polecamy zakład łaskawy g ę 
Wszelkie zamówienia pod adresem

Fr. Błażek, Poznań.

Jul. klasy tólpsliSjloterjl
ciągnienie 8 stycznia rp.

ma na sprzedaż (870)
Pat. Webera — poprawnej konstrukcyi 1894 
najszybsze wytwarzenie pary, zmniejszona 
potrzeba mtteryału opałowego i bezustannie 

odpływająca szkodliwa woda roślinna.
Kotły k.nte do gotowania paszy dla bydła, prze­

nośne, nie potrzebujące obmurowania.
Sortowniki, cylindry 1 hnrry do rozdzie­

lania ziemniaków. (613)
Plóczki i siekacze do ziemnaków i buraków.
Rozlrabiacze do kuchów i sieczkarnie, 
fśróto wniki, patentu Ludwigshiite, konstrukcyi 

najnowszój i najsporszój w pracy.
_ ______ polecają natychmiast ze składu

BRACIA LESSEB w Poznaniu,
Rycerska ulica nr. 16.______

Antoni Fiedler z Pozneaa. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

H. Bielefeld,
król, poborca loteryjny.

Malarstwo na szkle
A. REDNER,

Wrocław, Monhanptstr. 7.
Specjalność: Oszklenie kościołów.

ndziela praktycznie 1 M 
tycznie -

Anna Soheska,
nauczyciel^3, egzaminowana

ulica Bramkowa 4.

w star«2!'1’1 wieku, z dohrój familii, 
wVucz<>na. gotowania przy ku harzu, 
zn»ioca 8'<‘ na Praniu, prasowaniu. 
»» gospodarstwie domowem i pod wó- 
jzowem, poszukuje mi jsca gospo­
dy”1 na probostwie. — Łaskawe 
zgłoszenia przyjmie pani Prill. 
poznan, Piekary nr. 4. (»44)
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